
Rok IX. Petroków, d. 26 lipca (7 sierpnia) 18tH r. Nr. 32. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie. . 
pólrocznie. 
Kwartalnie. 

roctnie. . 
półroczniE.'. 
kwartalnie 

rs. 3 kop. -
• I rs. 1 kop. 50 

IS. - kop. 75 

z przesyłk~: 
IS. 4 kop. 40 

• • . IS. 2 kop. 20 
• • . ~S. 1 kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalni~ 
kop. 10 

Cena ogłoszeń. 
za 1 rlizowe po kop. 6 za wiersz pe

titu lub za jego miejsce (30 lit.). 

za 2 - 6 razowe po kop. 4 za wiersz. 
za 7 - 10 3 

Cona ogłoszeń na pierwszej stronicy po· 
dwójna. 

II ReKlamy po 10 kop. za wiersz. 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pól. 

Biuro RedakcYi i ekspedycyja główna w domu W-go Micbelso-l Prenumerat!.! przyjmuj~ w Petrokowie: Biuro Radakcyij obie księgarnie-i dom zleceń 
b kM' ' komisowo-rolniczy p. Chotkowskiego; księg:o KohD,a w CŁęstochowie, oraz: 

na o o aglstratu. - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- "IV Częstochowie W. Zieliński. I w Lasku W. Józef Pniewski. 
dwie księgarnie w Petrokowie,-oraz po za granicami guberni petro- "IV Będzinie " Janiszew~ki Stan. w l,odzi ~ Jalliszewsk~ Leopold. . . . I "IV BrzezlBach "Szolowskl Teodor. I w Radomsku "Ruszkowsln Erazm. 
kowskH~J wyłączme agentura "Rajcbman i Frendler" w Warszawie. "IV Dąbrowie Hlasko AatDni. "IV Rawie ., Leszczyński Klemens. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie z rana od godziny 
9 do 11,. i po poł~dniu od 2 do 4-ej. 
Oglotszema przYJmuJ~ si~ w tym samym 
czasie. 

Adres: dom MicheIsona obok Magi
stratu. 

4· Klasowa 
Pensy ja Żeńska 

z klasą przygotowawczą i pensyjonatem 

EMILII DOBRZANSKIEJ 
(da.vv:niej E_ Xrzyvvickiej) 

W Petrokowie 
zawiadamia nimeJszem Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że zapis uczennic, tak przycho
dnich jak i miejscowych, rozpocznie się dnia 
ló-go ilierpnia r. b.; egzamina zaś trwać 
będ~ o~ dnia 2ó-go sierpnia do ó-go 
wrześllla. 

(Ulica lialiska (Petersburska), dom 
~bchelsona obok Jlagistratu, tam, 
gdzie Redakcyja "Tygodnia"). 

PRZEŁOŻONY 

CZTEROKLASOWEJ SZKOtY MĘZKIEJ 
z kursem gimnazyjalnym 

wraz 

z klasą Przy[otowawGzą i Pensyjonatem 
w m. Perrokowie istniejl)cej. 

Zawiadamia ninicjszem osoby interesowane, że za
pis uczni6w tak przychodnich jak i miejscowych, roz
pocznie sil) dnia 20-go sierpnia, zaś kurs nauk l-go 
września r. b. 

Nadmienia sil) przytem, że w bieżącym roku szkol
nym otwarte b~dą tylko klasy: wstępna, l-sza i 
2-ga, ponieważ zeszłeroczni uczniowie klasy 2-ej 
i 3·ej po zdaniu przedwakacyjnego egzaminu w obe
cności bezpośredniego zwierzchnika szkoły, tl.yrekto
ra miejscowego gimnazyjum i jeduego z członk6w ra
dy pedllg~gicznej.' zostają pomieszczeni w temże miej
scowem glmnazYJum. 

Adres: R6g alei Aleksandryjskiej i 
Rokszyckiego Przedmieścia (Odeskiej), 
w domu własnym. 

(5-2) Jakub Popowski. 

Jest do sprzedania bez pośrednictwa 
osób trzecich 

DOM DREWNIANY 
Z ogródkiem, 

parterowy, mający dhlgości łości 82, szerokości 47, 
z placem przydatnym do budowy kamienicy frontowej, 
położony przy ulicy Bykowskie Przedmieście (Mo
skiewskiej), obok sądu okręgowego. Po obu stronach 
dwupiętrowe domy, od kt6rych można nabyć ściany 
szczytowe. Cena rs. 8,000. 

Wiadomość w zakładzie fotograficznym W-go Szu-
kalskiego. (3-1) 

Na tle wakacyj. 

(DokoilCzenie-Patrz M 3I). 

Odpowiadamy na to: 
Początkowe nauczanie dziecka, zanim ono 

do szkól średnich wstąpi, może być dość 
ściśle rozdzielonem na d wa wydatne pe
ryjody: pierwszy jest to peryjod nauczania 
bez książki; drugi jest bezpośredniem przy
gotowaniem do dalszego kształcenia się w 
sEkołach średnich, jest zaznajomieniem dzie
cka z tak dzielnem narzędziem dalszego je
go umysłowego rozwoju, jakiem jest słowo 
pisane. Nauczanie w l-m peryjodzie jako 
główny cel, postawić sobie powinno: o ile 
możności dokładne zaznajomienie dziecka 
z przedmiotami i zjawiskami, spotykanemi 
naokoło przez samo dziel.lko; rozwinięcie 
w niem zdolności spostrzegania podobieństw 
i różnic przedmiotów i zjawisk; wywołanie 
w dziecku dokładnych, jasnych pojęć o ota
czających go przedmiotach za pomocą jego 
własnych obserwacyj; rozwinięcie poczucia 
potrzeby szukania związku przyczyn i skut
ków, umiejętności wiązania pojęć dla wy
tworzenia sądu i dokładnego wysławiania 
s~dów za pomocą wyrazów. Dopiero po 
takiem przygotowaniu, w siódmym lub ós
mym roku życia dziecka, rozpoczyna się 
peryjod 2-gi, t. j. nauka. z książki, n więc 
czytanie, pisanie, rachunki z użyciem cyfr 
(z początku bardzo ostrożnem), a następnie 
operacyje z pewnemi oderwanemi p(')jęcia
mi (analiza zdania). Wszystko to jest już 

~ł@ł~łQłłCłłCłłQt,ełłgłl@łlQłlOltełł~.I@~ bezpośredniem przygotowaniem do szkoły 
O Fa 'bryka. Stola.rska. a średniej. 
A ;\ Główna nasza omyłka leży w tern, że 
~~ "RODZIN A" I na ów pierwszy peryjod zbyt mało zwra-
ji w Petrokowie. X camy uwagi. Przyczyną. zaś tego są nastę-
'!4 !l pujące fakty. 
1f. Poleca gotowe Heble z najlepszych ma- ~ Zrozumienie znaczenia pierwotneg-o nau-
Y' teryjał6w wyrobione, oraz garnitury \li ~ 
K po rs. 170. K czania dla dalszego umysłowego rozwoju 
V Przyjmuje wszelkie zamówienia meblowe V dziecka wymaga znacznego filozoficznego a i budowlane. (0-22) 'D rozwinięcia; wprowadzenie zaś w czyn ra
~SOtteł.@tełtCUOtłOłłCłłCttOlłOtłCłtetlOr.w cyj onalnych j ego metod, wymaga zn:tj 0-

, mości pewnych sposobów i środków, 
UCZEN (praktykant) związanych dziś już w pewien syste-

. . . . . . mat. Dlatego to, wedtug nas, dobrymi po-
moze byc ponl1esz~zon,~~ zaraz w .Kslf~garru NO\'I'eJ czątkowymi nauczycielami moO'ą być albo 
pod firmą "E. Kohńskl l M. Pace"ncz" w cz~stocho-I ..• . l:) • 

wie. Porozumien;e si~ o warunki "IV keię,arni M. Pa- lud~l? lStOtt.tle wykszta łcem,. a!bo. przynaJ -
cewicz w Petrokowic. (2-1) mmeJ, ludZIe fachowo obznaJmIenI z meto-

durni pierwiastkowego nauczenia. NMze spo
łeczeństwo, w którem ludzie istotnie wy
kształceni są. rzadkością, a w którem nie
ma wcale zakładów przygotowujących fu
chowo nauczycieli początkowych, nie może 
też dostarczyć potrzebnej nam liczby pra
cowników, o jakich mowa. 

N aturalnymi początkowymi nauczycielami 
są. i powinni być ojcowie, a przedewszy
stkiem matki; najlepszą, szkolą-natura ota
czająca rodzinny dom dziecięcia. Na nie
szczęście, owe naturalne i naj odpowiedniej
sze kierowniczki umysłowości dziecięci3. do 
roli swojej wcale przytowanemi nie są.. Po
mijając już coraz bardziej rozpowszechnia
ją.cą się (nie w literaturze, a w życiu, nie
stety!) lekkość poglądów na święty obowią.
zek matki-wychowawczyni,-pomijają,c dla
tego, że dziś mówimy tylko o naucza1iiu
kobiety nasze, a przynajmniej znacznie wię
ksza ich część (mówimy tu o tej tylko sfe
rze, która dzieciom swoim wyższe wykształ
cenie dać czuje potrzebę), mają wogóle za 
mało nauki, aby cel i sposoby początkowe
go nauczania, tak jak je dziś pojmować 
należy, ocenić i w czyn wprowadzić mo
gły. Rozdzielają się one na dwie katego
ryje: kształconych w domu i kształconych 
w szkołach publicznych. Jeśli szczerze mó
wić ~dziemy, wszyscy zgodzimy się na to, 
że w wielu, a bardzo wielu razach, domo
we wychowanie naszyoh kobiet jest, jak sa
mi to dobrze wyrażamy, staraniem się o 
"do hre ułożenie". Termin ten, z taki} na
iwnością. używany, zdradza nas naj okrop
niej. Nie mówimy już o tem, co znaczy 
on w sferze wychowania moralnego, lecz 
w sferze umysłowości ZlłaCzy on: naucze
nie mówić po francuzku i niemiecku i ga
węd.,;ić z lekka o beletrystyce; w najlep
szym zaś razie udzielenie wielu encyklopedy
cznych wiadomości, przyswojonych na pa
mięć, z książki. Taka czysto ksią.żkow~ na
uka. żadnej a żadnej nie daje gwarancyi 
rozwinięcia w panience tych właśnie uzdol
nień, jakie przyszłej matce-nauczycielce są 
potrzebne. 

Uczennice szkól publicznych, miano
WICIe zaś rządowych, prawie zawsze 
kształcą. się dlatego, aby nauczycielskie o
trzymać patenty. Ale jakże pomaga im do 
tego celu program samych tych szkół? Niemo
żerny w krótkim dziennikarskim artykule 
krytykować programów n:~szych gimnazyjów 
i progimnazyjów żeńskich; dopełniło tego 
samo ministeryjum oświecenia, które w Ce
sarstwie program ten całkowicie zmieniło. 
Wspomnimy tylko, że w gimnazyjach żeń
skich u nas w Królestwie, nie wykłada się 
ani pedagogika, ani nawet hygiena. Nasze 
tedy patentowane nauczycielki, skończyw
szy kurs gimnuzyjum (a w naszem mie
ście tylko progimnazyjum) i zdawszy nie
zmiernie łatwy, jednostronny i czysto książ
kowy egzamin, zostają. patentowanemi nau
czycielknmi, nie wiedząc wcale o tern, że 
nl1Ucznnie początkowe jest umiejętnością, 
nie slysz!!oc nigdy ani o Pestalozzim, ani ż 
Fl'oebIu, ani o pani Pape-Carpentier, ani to 

• _ \ _ .. • ~ lf. , .. ___ 



2 

tymbardziej o naszym Grzegorzu Piramo
wiczu, który przed Pestalozzim, Froeblem 
i innymi, główne zasady dzisiejszego syste
mu początkowego nauczania tak jasno i ro
zumnie wyłożył l). 

V\T takiem położeniu rzeczy, nasze tak zwa
ne inteligentne sfery, pozbawionemi są, i ta
kich matek, coby znaczenie i metody po
czątko\Tego nauczania rozumiały i takichże 
nauczycielek. 

K auczycieli prywatnych istotnie uzdol
nionych, mamy bardzo niewielu i ci, po wię
kszej części, w zakładach naukowych zaję
cie znajdują.; wychowańcy zaś tak zwanych 
"seminaryjów nauczycielskich" z działalno
ści swojej w szk6łkach wiejskich tak do
brze n~m są znani, że ich też do pedago
gów nie zaliczymy, chyba z bardzo rzad
kiemi wyjątkami. Owe zacne wyhtki tyl
ko przyrodzonym zdolnościom, obywatel
skiemu poczuciu i stosunkom zawdzięczaj:t, 
iż potrafią, wyrwać się z pod wpływów, 
wśród których ich specyjalne przygotowa
nie i ich działalność się odl:ywa. 

1Yielki nasz blą.d spoczywa jeszcze i w 
tern, że i z tego co mamy, nie umiemy zro
bić użytku. Powszechnie wiadomo, że dla 
dzieci naj młodszych używamy mniej uzdol
nionych, a dla dzieci starszych, dopiero wię
cej uzdolnionych nauczycieli i nauczycielek. 
'Według ped(lgogiki rzecz się mieć win
na odwrotnie: wlaśnie wtedy, gdy zaczy
na się fOrm01yaĆ umysłowość dziecka, gdy 
przygotowuje się fundament pod jego, że 
się tak wyrażę, umysłową. budowę, potrzc
ba umiejętności, potrzeba prawdziwej nau
ki, aby budowie tej odpowiednie do celów 
swoi(!h nadać rozmiary i trwałość. 

W skutek takich to przyczyn, początko
'we nauczanie dzieci naszych jest chybio
nem, jest mało użytecznem, a czasem na
wet szkodliwcm. Kauka ksią,żkowa, albo, 
co glębiej rzecz maluje, nauka wyrazowa, 
jaką clziecku źle przygotowancmu Mstępnie 
udzielamy niema pod sobą. gruntu i d.latc
go. do rezultatow nie doprowadza. 

Zeby to zlo, o którem mówimy, popra
wić, potrzeba: 

1) Podnieść umysłowy poziom ogółu ko-

I) 'C'rodzony we Lwo~ie 173;; l.. umarł w 1801. 
J ego .Powinności mmczyciela" wydane w f. 1877 

(siódme wydanie we Lwowie 1872 r.). 

BAByl) SY1 WESTER. 
z Bret-Harte'a. 

Pl'Zekład 

~. Z. Xościałko"'W'"skiej_ 

T Y D Z I E N. 

biet naszych, przez zmianę kursu zakładów 
naukowych liellskich na korzyść nauk ści
słych, na korzyść hygieny i pedagogiki, a 
na niekorzyść wszystkiego tego, co do "do
brego ułożenia" prowadzić ma. 

2) Urządzić przy istniejących dziś zakła
dach żeńskich, lub oddzielnie, kUJ·sa peda
gogiczne z wzOrową przy nich szkolą. po
czątkową, gdzieby słuchaczki pod kierun
kiem dobranych nauczycieli-pedagogów pra
ktycznie z metodami nauczania się obznaj
miały 2). 

3) Przy wyborze nauczycielek malo do
wierzać ich patentom, a zbadać dokładnie 
te pedngogiczne środki, jakiemi rozporzą
dza osoba, która ma być dzieci naszych 
kierowniczką· 

4) O ile na to 
mfodszych dzieci 
uczycieli. 

pozwalają. środki, dla naj
dobierać najlepszych na-

5) Zarzll~ic zatruwają.cy nasze spoteczeó. 
stwo zwyczaj sprowadzania bon i nauczy
cielek cndzoziemek. boć właśnie owa mie
szanina języków n~j więcej się przyczynia 
do zaciemnienia pojęć w pierwszych latach 
życia. 

6) Obznajmiać się wszystkim nam i ob
znajmiać wszystkich z n()wemi metodami 
nauczania i zrobić z tej kwestyi, kwestyją.. 
popularną. w naszych rodzinnych pogawęd
kach. 

wychowywano i do jakich przywykły. Jest 
to tedy broń na dziś obosieczna. 
li N aszem zdaniem, oddzielenie pierwsze

go od drugiego z wspomnianych przez 
nas peryjodów początkowego nauczania 
w zakładach prywatnych u nas dziś je
szcze nie jest możebnem. Byłaby to zbyt
nia nowość, uległaby surowej krytyce; na
padnięto by na zbyt dlugi czas nauki, n:;\ 
zbytnie koszty. Niemcy tylko i szwajcaro
wie rzeczy te dokładnie rozumiejl).. Nam 
trzeba działać po woli i ostrożnie. Tymczasem 
trzeba w szkotach przygotowawczych p1-ywat
n.ych uwzględnić o ile możności brak dobrych 
domowych początków, trzeba tam zjedno
czyć i to, co robi gdzieindziej rodzina i za
stępujący ją.. ogródek d;tiecięcy i to, co ro
bią. dzisiejsze klASy przygotowawcze. Nam 
trzeba, aby klusy przygotowawcze rozłożyły 
kurs swój na dwa lub nawet tl·zy lata; trze
ba, aby kierowali temi klasami ludzie z u
niwersyteckiem wykształceniem, lub z fa.
chowem przygotowaniem; tt·zeba aby nau
ka w tych klasacLI, szczególniej z począ.tku. 
byla daleką. od wszelkiego szkolarstwa, od 
nauki książkowej. od obciążania dzieci na
watem wyrazów i pojęć oderwflllycb. Tl'ze
ba tam uczyć za pomocą. rozmów, obraz
ków, modflli, doświadcze{l, wycieczek; i do
piero w ostatnim roku przygotowawczego 
kursu, z'l'"olna, ostrożnie przechodzić do na
uki ksią.żkowej, do tej nauki, którą. my 

I1Tymcz(lsem, zanim odpowiednie zakłady mylnie samemi poczqtl,ami nazywamy. 
dóstarczą. nam dubrych domowych nauczy- Zasady, nu których takie poczatkowe na
cielek, zanim rodzma nasza dostroi się do uczanie ma być opartom, dawno już wyro
wymagań racyjonalnej pedagogiki, potrze- bila pedagogika; szczegóły odpowiednio do 
ba zużytkować dla ogółu te niewielkie si- naszych potrzeb modyfikować trzeba. Stop
ły pedagogiczne, jakie już mamy. Dało- ni owe zaznajami~ll1ie dzieci z ~ językiem 
by się to, z~·o~ić za pomocą. otwierani~ Z3.-1 w!kladowy~, zazl1nj a,mianie, ~ naJm~ie.isz:}. 
kładów dZIeCIęcych prywatnych, ktoreby o Ile możnośCI, dla umyslowosCl tlzlem stratą, 
oddawały nam te przysJugi, jakie otldnją. powinno być koniecznym obowiązkiem na
ogródki dziccięce na zachodzie. Ale zakIa· szych szkół przygotowawczych takich, o 
dy takie u nas się nie utrzymają.. Ani pu- jakich mówimy. 
bliczność ich nie oceni, ani one nie stmlą. 1V naszych warunkach tylko tym spoQo
się tem, czem być powinny. U nas, z ogród- bem przygotowane dzieci mogą być dobrze. 
ka dziccięcego, nasze nauczycielki mogą gruntownie do średnich szkól przyrrotowa
zrobić więzienie dla dzieci, jeżeli wnijdą. nc; tym sposobem nietylko zapewcimy im 
tam z takiemi przyzwyczajeniami, zjakiemi je zdanie egzaminu, lecz, co n(lj wnżniejsza, za' 

pewni my im normalny rozwój w średnich 
• T • • , •• ,szkołach publicznych. 
~) "Crządzeme takich kurso~ ?la kO~le~ m~ ,spotka Niech tedv nasi panowie przełożeni i 

w sferach urzędowych trudnosCJ. gdyz IstmeJą olle 1/ l' " 1 6ł . 1 •• • 
wszędzie przy gimnazyjach żeńskich w Cesarstwie, fi p~'ze ozo.ne sz >:. prywatnych,. me do,JlJaH. 
w wi~kszych miastach nawet oddzielnie. SIę O WIelką, liczbę klas, o plątf:, szóste l 

komin w zaroślach; mieszkanie to właśnie 
przyjaciela mego, Dick Sylwestra. Konia 
uwiązać mógłbym u wydrążonego pnia; w na
miocie są książki, mógłbym skrócić sobie 
czas czytaniem; albo, jeśli mi się spodoba, 
bawić się z Baby. 

Z kim? 
Odeszli. Zaw'oblem za mml. 

Po raz pierwszy spotkałem go, pamię-
tam, w małej osadzie wśród gór Sierra bić? 
w Kalifornii. 

Ej! jak tam mówicie, co mt\m 1'0-

Ba-wić-się-z ba- by. 

zajQty robot:}., przerwaf monotonne swe stu
kanie. Przez chwile oma10m nie żałowaI, 
żem nie pozostał l~::tczej na nagim brzegu 
rzeki, lub nie towarzyszył odchodzącym lu
dziom. Wtem, od cienistego canonu 2) wiatr 
zawiał i gromady jodel skłoniły się ku 
mnie powitalnie, przyzyw'ająco. KOlI mój, 
tak snmo jak pan jego, zrozumieć musiał, 
co, zwłaszcza w miejscach tych, wzmagalo 
wrażenie samotności i, przyspieszają.c kro
ku, od pustych mieszkUJl ludzkieh uniósł 
mię szybko na kra'wędź lasu, tam, kędy 
trzy wysmukłe sosny lld,,,'V'aly się stl'l\7: 
trzymać pl'zed syhvestrową. placówką.. 

Przybyłem rano, jak się okazało jednak 
zapóźno, gdyż nie zastałem już w domu 
przyjaciela, któregom zamierzał odwiedzić. 
Nad rzeką powiedziano mi, że wyszedł 
w góry i nie wróci aż po południu. Nie 
umiano objaśnić mi zresztQ., w któt"ą udał 
się stronę i gdziebym go mógł spotkać. 
Owszem, radzono mi czekać raczej na miej
scu do jego powrotu. 

Obejrzałem się. Dokoła pusto, naCYi brzeCf 
rzeki, a i ci, co mi powyższych ~dzielaft 
objaśnień, znikali mi z oczu w wązkim, wil
gotnym wąwozie. 

Czekać! Dobrze to m6wić! A.le gdzie cze
kać? 

Al gdzie mi się spodoba, wszędzie. 'W ko
palniach, wraz z nimi, jeśli mi się spodo
ba, albo tam, opodal, w której lepian
ce: wszystkie otwarte. A może wolałbym 
siedzib~ mego przyjaciela, hej tam na wzgó
rzu, dalej, pod samym lasem, pomiędzy te
mi jodłami. Na prawo, ot tam, namiot i 

I) 8Baby", tak po angielsku nazywaj Ił się nieme. 
wl,ta. 

Odpowiedź porwały i z wzgórza na wzgó
rze rzucaj!}c, powtarzały echa, dopóki się 
sło,y:J, nie rozbiły w połowie o Bajd gó
rę· 

Dokoła zaległa cisza. 
Musiałem niezl'ozumiećl W szak przyj a

ciel mój rodziny nie miał i w okolicy tej, 
o ilem słyszal', o mil czterdzieści dokoła, 
kobiecej nie znaleźć duszy. Zresztą., Syl
wester nie przepadał niody za dziećmi, i nie 
pozwoliłby sobie pewn~ na tak zbytkowną. 
rozrywkę. Musiałem niezrozumieć. 

Zwróciłem się ku wskazanemu wzgórzu. 
J echałem Bt~pa, wą.zką uliczką.; głucho tu 
było, pusto, samotnie, jak w obumarłem 
mieście. Drzwi pootwierane pozwalały wi
dzieć wnętrza mieszkań o nader skromnych 
sprzętach: proste stoły, a na nich naczynia 
gliniane z resztkami jadła, drewniane ła
wy, a na nich rozrzucone 'v nieładzie koł
dry i derki. Na. jednym progu, oddech z 
przestrachu wstrzymując, legła złotawa ja
szczurka, niby genijusz osamotnienia i ci
ezy. Z okna gdzieś wyskoczyła wiewiór
ka. Dzięcioł na szczycie dachu, zwykłą ewą 

Rozsi0dłalem konia i wyjmując z kul
baki sznur, uwiązałem go u drzewa. Za
ledwie m uszedł kroków kilka, posłyszałem 
za sobą stąpanie Pomposo. Skubał mię za 
plecy, drżał na całem ciele, uszy nUctawiał: 
bał się wyr(lźnie czcgoś. 
Obejrzałem się, ucha nastawiłem. Wiatr 

ucichł i tylko na zrębie lasu przewiewały 
do lekkich tchnień podobne powiewy. 
W cienistym canonie odzywało się, od cza
BU do czasu, klekotanie bociana. Przetrzą
słem zurośla, sądząc, że znajdę gdzie mo
że !Skrytego grzechotnika. Ani śladu. Po
mimo to biedny Pomposo tl'ząsł się ze stra
chu--od wierzchołka pięknej, na łękowatym 
karku osadzonej głowy, aż do cienkich 
ewych nóżek. Pogłaskałem go, uspokoi
łem. Przez przezorność zanurzyłem się w 
głą.b lasu, lecz i tu nie dost.rzeglem nic, 
prócz r6żnob:uwnych skI-zydcł fruwają.cych 

2) Miejscowu. nazwa wą"ozu. 
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t. d. klasy, a niech całą uwa.gę swoj, zwró
cą. na. klasę przygotowawczą, niech pracu
ją - 'U podstaw, bo tam niema ich kto za
stą.pić. 

WIADOMOŚCI URZĘDOWF 

- Podaje iię niniejszem do powszechn~j wiado
mości, że rodzice i opiekunowie, pragnący llmie'cić 
swe dzieci na rok nast~pny 1881/2 w gimnazyjum pe
trokowskiem, obowillzani na zasadzie paragrafu 7-go 
przepis6w egzaminacyjnych z r. 1872, nie p6źniej jak 
do dtłia 1 (13) Sierpnia, podać do DyrQktora gimna
lIyjum prośbę wraz z deklaracyją. Do prośby mają 
być dołączone: a) metryka urodzenia wydana przez 
proboszcza parafii lub konsystorz; dla niechrześcijan 
świadectwo urzędOWI!; b) świadectwo szczepienia ospy; 
c) lwiadectwo pochodzenia: dla szlachty wyciąg heral
dyczny, dla dzieci urzędnik6w- lista stanu służby oj
ca, dla dzieci z innych klas stosowne zaświadczenie 
władzy policyjnej. 

Prośby podawane bez przyłączenia wyż wskazanych 
dokument6w, pozostaną bez skutku. 

Za dyrektora gimnazyjum Gromakowski. 
Sekretarz Stuczyński. 

Petrok6w 12 (24) lipca 188J r. 
- Zarzlldzający progimnazyjum żeńskiem w Piotr· 

kowie, zawiadamia niniejszem, że rodzice i opiekuno
wie, pragnący umieścić swe dzieci na rok 1881/2 
w rzeczonem progimllazyjum, obowiązani do dnia 3 
(13) sierpnia podać do zl!.l'ządzającego pro~'bę, IV kt6-
rej wyraźnie mają być wskazane: rlfliglja, Itan, data 
urodzenia, imię i nazwisko, oraz '1m'ejsce zamieszkania 
uczennicy, Do prośby winny być dołączone i świa
dectwa-lekarskie, metryka i pochodzenia, oraz dekla
racy/a-podług wzoru, znajdującego się w kancelaryi 
progimnazyjum. 

Prośby, podane bez dopełnienia wlzystkich, cotyl
ko wyłuszczonych warunków, rozpatrywanemi nie 
będą· 

Zarządzający progimnazyjum Strvżowskij. 
Za sekretarza :aady pedagogicznej Stucz!f7zski. 

Petrok6w 15 (27) lipca 18S11'. 

T Y D Z I E N. 

Kwit z odebranych od nas, a złożo
nych w redakCJi naszej na pogorzelców 
Pla.wna rs. 49, pod N! 51-m, odebraliśmy 
od p. Pieniążka z Gidel. 

- Dyrekfor gimnazyjum podaje do wi~
domości osób interesowanych, że zapis kĄn
dyd:tt6w do wszystkich klnl3 gimnazyjum, 
z wyjątkiem l-ej, do której nowi ucznio
wie przyjęci być nie mogą, rozpocznie się 
dnia 4: (Iti) b. m. 

- Połowa pierwsza feryj sądowych kończy 
się w nadchodzącym tygodniu; -z dniem 
bowiem 13-m sierpnia, obec~y sklad Eądu 
okręgowego przestaje funkcyjonować, a dru
gi feryjny komplet rozpocznie posiedze
nia. 

Nowy rozdział okręgu zj azdu pokojo
wego pod względem jurysdy kCJi komorni
ków, został w tych dniach zaprowadzony. 
Dotychczas wyroki sędziów pokoju, sądów 
gminnych i zjazdu piotrkowskiego, były 
wykonywane pl·zez dwóch komomików i 
egzekutorów, z których jeden w mieście 
Piotrkowie, drugi w Łodzi stałe miał mi e
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sadnione. Rzeczywiście warto było patrzeć 
tu .na. d.ziała.lność nasz'ych strażaków: z po
ŚWlęcemem. l nnra.ż~mem. własnego życia 
walczono l wreszCle ogIeń opanowano. 
Obawiamy się, iż nas posądzą, że pro do
mo sua mówimy, chwaląc piotrkowiaków;. 
musimy jednak wyznać, iż takiego zapału 
nie widzieliśmy w żadnej innej straży pro
wincyjonalnej,:mi, naturalnie, w warezaw
skiej. Jedno tylko nas przykro dotknęło; 
mała stosunkowo liczba tych, co się na 
alarm stawiają. Z dwustu kilkudziesięciu 
członków czynnych, do pożaru zjawia się 
zaled wie siedemdziesięciu kilku. Czyżby 
pozostali zapisywali się jedynie dla zyska
nia możności noszenia munduru i kasku, 
lub, co by gorszem było, dla zjednania so
bie populamości? Byłoby to tern smutniej
sze, że może dawać zły przykład innym. 

W końcu, w nocy z środy na czwartek, 
znów niepokojoną była straż, małoznaczą
cym pożarem w domu Horowicza w Ryn
ku. 

szk:mie. Odtąd komorników będzie 3-ch, - Wypisy polskie. Znany pracownik w 
tak, że nowo-otworzony okręg obejmować dziedzinie wykształcenia młodzieży w ję
ma powiat łaski, część łódzkiego i piotrko- zyku i literaturze ojczystej, nauczyciel gi
wskiego, a miejsce zamieszkania dla ko- mnazyjum w Warszawie, p. Antoni Bądz
mornika, w Pabijanicach. Jest to w każ- kiewicz, wydał w tych czasach w Warsza
dym razie ułatwienie dla procesujących wie część średni l!- swoich "Wypisów pol
się· skich" , tak dawno upragnionych przez zna.-

- W dalszym ci139U wydawnictwa E. Orze- jących p. Bądzkiewicza, jako pedagoga i 
szkowej i S-ki w Wilnie, wyszły: literata, rodziców i nauczycieli. Część ta 

XIII. "Studyja nie z natury" przez Wlo- jest przeznaczoną dla młodzieży średniego 
dzimierza Spasowic=ll. Treść ich: Władysław wieku lub średnich klas giumazyjalnych. 
Syrokomla,-Marcin Matuszewicz, jako pa- Składa się ona z dwóch oddziałów: wzo
miętnikarz,- Wincenty Pol, jako poeta,- rów prozy i wzorów poezyi. Pierwszy jest 
Szekspirowska historyja tragiczna o króle- szczególniej uwzględnionym. Znajduje się 
wiczu duńskim Hamlecie. tam materyjał pożywny, niezbędny dla 

XIV. "CMroby dl/SZy i odpowiedzialność kształcącego się młodzieńca, dobrze dobra
moralna" napisał Antoni Skórkowski (z Me- ny, opatrzony objaśnieniami i wzorowy pod 
dowatej na Ukrainie). względem językowym. Zarówno dzieje oj

- Złożyli w naszej redakcyi: - Straż ogniowa trzy razy w ciągu ubie- czyste, jak wybitne chwile dziejów powsze
D/a ubogich Witkowskich (patrz .numer 29): głego tygodnia była alarmowana, i zawsze chnych; zarówno kraj nasz i znani w nim 

ZofiJa O. rs. 1 kop. 50, - A. Z. l·S. 3, - gotowa do boju z żywiołem, stawała dziar- ludzie, jako też znakomite miejsca i świa-
bezimiennie rs. 2 kop. 50, - A. Ch. kop. sko na zawołanie. W niedzielę paliła się towej sławy mężowie; zarówno nauki ści-
50. - Razem z poprzedniemi rs. 1l kop. osada okoliczna Wolborz. Straż jednak na sle, podróże, odkrycia, jak i powiastki, le-
50. miejsce, z powodu przepisów, wzbraniają- gendy, obra.zki-odpowiednie miejsce tutaj 

WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

Dla matkiI? ztrojgiem dzieci (patrz nu- cych jej pozostawir,ć bez opieki miasto, nie znalazły. W skutek tak starannego dobo
mer 29): A. Z. rs. 3. - Zofija O. rs. l k. udała się; w poniedziałek o lI-ej wieczór ru, "Wypisy" te są prawdziwą skarbnicą 
50,-Z. rs. 1,- bezimiennie rs. 2 k. 50,- rozpoczął się ogień w domu p. Szafnickie- wi~domości i wzorów stylowych dla mło-
A. Ch. kop. 50. Ęazem z poprzedniemi go przy ulicy Cmentarnej: chodzą pogło- dzieży. Może cokolwiek zamało uwzględ-
:rs. 11 k. 50. . i;\(i o podpuJeniu, choć nie wiemy czy uza- niono w nich nasz lud i piszących o nim. 
~~~~~~~~~~~~r~r ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' 
ptaków i kiciastych ogonów zwinnych wie
wiórek. W ciszy tej leśnej było coś uro
czego i tajemniczego zarazem; to też sze
dłem do namiotu Sylwestra z rozkołysaną 
wyobraźnią. Widok złotej kolebki a w niej 
niemowlęcia, któremu by nadpowietrzne 
przyśpiewywały wróżki, nie zdziwiłby mi~ 
w tej chwili, tak, jak nie byłbym zgoła 
zdziwiony, zastawszy pocJ. namiotem zaczaro
waną księżniczkę. Z miłą chęcią ucałował
bym niemowlę w kolebce złotej przez niań
ki-wróżki kołys~ne; podją.łbym się z miłą. 
chęcią zbudzić zaklętą piękność. 

Lecz 'tV namiocie żywej nie było duszy. 
O przywyknieniach, dobrym smaku i zaję
ciach przyjaciela mego świadczyła tylko 
skrupulatna czystość, malowniczo tu i ow
dzie zarzucone skóry zwierząt i podarta 
,kQłdra, rzuCOUfl. na. d{'ęwniane łoże. Scia
ny hamiotu wyklejone były drzeworytami 
wyciętemi z London New8; nad kominkiem 
wisiał portret Emersona, otoczony błękitne
mi piot·y sójek; na półkach było książek 
kilka; na łóżku dostrzegŁem ostatni numer 
Runcha. Kochany Dick! W śpiżami je
go nieraz zapewne bywały pustki, :uie
mniej rzadki był tydzień, w którym bym 
mu za pośrednictwem PunclLa nie składał 
przyjacielskiej usługi. 

Rzuciłem si~ na łóżko. Probowałem czy
tać. Wkrótce oczy moje z nad książki, 
przeniosły się na falują.cą zieloną liniję gór 
w oddali. Wietrzyk odświeżał powietrze, 
przesycone upajającą leśną. wonią. U góry, 
pod stropem namiotu, monotonnie brzęcza
ło pazczół kilka. N a drzewie w pobliżu 

krakały wrony. Zmęczony ranną jazdą., na- tu płatek! Emulacyja o kołdrę poszła w 
ciągnąłem kołdrę; sen skleiłciężkie powieki. niep:tmięć, lecz, że mi wypadało, nowo za-

J ak długo spałem? Powiedzieć nie potra- wartą znajomość poprzeć szczególną ozna
fię. Pamiętam tylko, że czułem przez sen, kI!- uprzejmości, śledząc zmyślne spoj
jak się kołdra ześlizga z moich ramion. rzenie niedźwiadkv, dostrzegłem cukier
Nacią.gać ją na siebie parę razy musiałem, niczkę. Dałem mu tedy cukru, ::t gdy zajadał 
zanim mię zbudził szczególny w kierunku i smakował, przypatrzyłem mu się lepiej: 
tym napotkany opór. Ku wielkiemu memu szerść miał gęstą. winno - stalowej barwy, 
zdziwieniu, siła jakaś niepojęta ściągała po- na łopatkach, na łapach i nad oczami CZ1tl:

krycie z łóżka na ziemię. Podniosłem się ną zupełnie, a tak miękką. i puszystą, jak 
i w tejże samej chwili, z pod łóżka, wy- puch bbędzi. Pod szerścią skórka delikat
pełzła istotka okrągła, pulchna, wlokąc'!, na była, jędrna, różowa, istnie dzi~cinna! 
za sobą pokrycie, o którego utrzymani~ da- a i spód łapek różowy był, aksamItny:, l 

remnie walczyłem. Niemowl12 to było, <Ydyby nie owe stalowe na końcu długIch 
niewątpliwie niemowlę! Rozkoszne, niewin- palców punkciki, nie dałoby .się natrafić !la 
ne, figlarne! Zwitek jedwabiu i +.fuszczu ... nic twardego lub ostrego: ZWItek puchu, Je
siwawy niedźwiadek. dwabiu. i pulchnych mięśni. Zwitek żywy, 

Trudno wyobrazić sobie ~oś zabawniej - ciepły, miękki, w którym ręce tonęły z lu
szego, bardziej niewinnerr,o i zmyślneO"o za- bością. Rozkoszą. było gładzić, rozkoszą. ca.
razem, od spojrzenia, ~tÓt'e utkwił weo mnie. łować łagodne to, niewinne, zmyślne i fi-
A jego fi~ura! . O~;! 'jakże pociesznn.! Tyl- glarne stworzonko.. , . ,._ 
ne łopatkI wZ~lesione, przednie tak krót- Gdy skończył' zaJadac cukIer, zwroClI s~ę 
kie, że się ()Q chwila przewracał, na nos pa- ku drzwiom, spoglądając przytem na mme 
dał ~ i:ft. klJ.zdym razem podnosił się, z ko- zmyślnie i tak zupełnie, jakgdyby . zą.pra
'!Olcznem zdziwieniem. Jedną łapę zapll)- I3zał mię wyjść z sobą.. Zgo~zi~em SIę. chę~~ 
tał był w skarpetkę Sylwestra, co go czy- nie lecz drżenie, prychame I rwame Illę 
lliło jeszcze zabawniejszym. Ujrzawszy mię, Po~posa, zniewoliło mi~ skierować, . Irr~ki 
chciał zrazu uciekać; lecz po bliższem przy- w przeciwną stron~. Towa.rzysz mOJ me
patrzeniu się, gdy poznał coś z tego same- ~o złośliwie spoglądał na konia, którego 
go, co jego paD i wychowawca, gatunku, p:zestra?h ,!;:raźnie bawił go Dicskończe
sta.nął na dwóch łapach, ziewnął-:-'Ynętrze me. ~Iemme~ p,os~edł z~ mną., po!o
pyszczka jego różowe było, ząbkI Jak pe· czył SIę raczej. Srod dłUgIch kudłów J.e: 
l.ełki drobne, połyskujące- i wywijając w go szerści spostrzeg~em obrożę,· a na: llleJ 
powietrzu, stalowemi haczykami zakończo- napis: Baby. ~rozum~ałe~. Było to n!e~o-
nI!, łapką nczył łaskawie mi ją podać. wlę owo, z ktorem SIę mIałem zabaWIac. 
Wziąłem ją na znak przyjaźni-aksami- (d. e. n.). 
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zamulo poświęcono miejsca zwróceniu uwa
gi młodzieży na jego zwyczaje, jego znję
cia, jego poezyję, jego dolę. Nam by się 
zdawało, że ten ludowy pierwiastek konie
cznie dziś uwzględnić wypada przy wyda
wnictwie książek dla młodzieży. 

"Wypisy Polskie" Antoniego B:}dzkiewi
cza gorąco polecamy wszystkim rodzicom, 
którzy pragną, aby dzieci ich znały język 
ojczysty i wzory jego. Wszakże nie wszy
stka młodzież nasza tern się pochlubić mo
że; jakże więc ona z "Wypisów" tych ko· 
rzystać powinna. Kto był uczniem Anto
niego Bądzkiewicza,-a w Piotrkowie i oko
licach uczniów i uczennic jego jest wiele
ten pamięta, jaki czarodziejski wpływ wy
wiera jego słowo, jak umie on wybrać dla 
uczniów swoich takie z literatury przykła
dy, takie z poezyi utwory, co ci na długo w 
duszy zasiędą. i jakgwiazdy przewodnie przy
świecają. w życiu, a zdobią szkolnych cza
sów wspomnienia. Dzięki mu za to, że tę 
działalność swoją na, mlodzież, za. pomocą 
swoich n Wypisów" dostępniejszą uczynił. 
Z niecierpliwością czekamy dalszych czę
ści. 

- Jeszcze o tytuniu. Dziennik zakończo· 
nego w tych dniach III zjazdu przyrod
ników i lekarzy polskich w Krakowie do
nosi, że na posiedzeniu sekcyi medycyny 
publicznej, dnia 21-go lipe:'!. r. b., Dr. Zu
liński odczytał ciekawy swój referat o 
szkodliwym wpływie dymu tytuniowego ,na 
ustroje zwierzęce. Wywody doktora. Zu
lińskiego oparte są na długoletnich doświad
czeniach, robionych z różnego rodzaju zwie
rzętami, w szklannym domku, zbudowanym 
tak, by warunki i otoczenie zwierząt poddawa
nycl: doświadczeniom były te same, w jakich 
znajdują, się ludzie w czasie wdychania ~y
mu tytuniowego. Najpierw więc dr. Zu
lińeki doszedł do przeświadczenia, że w dy
mie tytuniowym prócz ogólnie już za szko
dliwą. uznanej nikotyny, znajdują się i in
ne silnie trujące ciała, jak kwas p"uski, tle
nek w~g~, amonijak. 

Dr. Zuliński pozbawionym nikotyny dy
mem zatrm'vał króliki i inne zwierzęta,. Do
wiódł następnie, że dym tytuniowy o wie
le różne zawiera. w sobie składniki niż li
ście tytuniowe, a. siła trująca zależy od spo
sobu przyrządzenia tytuniu, od stopnia je
go wyschnięcia i t. d., nie mówiąc już o 
przyprawach dodawanych przez fabrykan
tów, a stanowiących ich tajemnicę. 

T y D Z 'j E N. 

tyny, bywa jednak bardzo szkodliwy; 
5) że domieszki przy fabrykacyi, mogą 

czynić go szkodliwym przy paleniu; 
6) że dym szkodzi nietylko palaczowi, 

ale i niepalącym, a tylko oddychającym dy
mem; 

7) że palenie z zacią,ganiem się jest azko
dliwszem, niż bez zaciągania się; 

8) że dym z tak zwanych szargili (fajek 
z wodą), mniej szkodzi niż z cygar i fajek 
zwyczajnych; 

9) że palenie fajek o dł'ugich cybuchach 
jest mniej szkodliwe, niż o krótkich; 

10) że fajki lekko nałożone mniej szko
dzą niż nałożone mocno; 

11) że cyg:m1. są szkodliwsze niż fajki; 
12) że używanie cygarniczek zmniejsza 

szkodliwość cygar; 
13) że palenie naczczo jest szkodliwsze, 

niż po jedzeniu; 
14) że palenie w zamkniętym pokoju jest 

szkodliwsze, niż na otwartem powietrzu; 
15) że niepalących należy ochraniać prze

pisami sanitarno-policyjnemi od szkodliwe
go wpływu palaczy; 

16) że należy rozwijać czynną kontrolę 
sanitarną nad fabrykami tytunin; 

17) że potrzeba wcześnie pouczać mło
dzież o szkodliwości palenia, i 

18) popierać usiłowania towarzystw wy
stępujących przeciw nadużywaniu tytoniu. 
Rozpraw~ swoją. dr. Żuliński zakończył 

nader słuszną uwagą, że badania nad szko
dliwością tytuniu są dziś konieczne, choć 
namiętnych palaczy żadne wywody, choćby 
najjaśniejsze, nie potrafią wstrzymać od pa
lenia, to jednak działalność na.szą. winniśmy 
zwrócić na stronę mŁodzieży, i tę, o ile 
można-etrzedz od nałogowego palenia. 

- Pan Juljan Ochorowicz, o którym wspo
minałem w jednym z poprzednich listów, 
z powodu odczytów i doświadczeń jego, 
dotyczących tak zwanego magnetyzmu zwie
rzęcego, ogłosił w jednym z ostatnich ze
szytów wychodzącego w Paryżu pisma "Re
vue philosophique", a.rtykuł "Pl'ojet d'un 
congres psycbologique", w którym wyka
zuje postępy, jakich dokonała w ostatnich 
latach psychologij a, i stawia wniosek zwo
łania kongresu psychologów, mającego za
jąć się ułożeniem ścisłej nomenklatury dla 
zjawisk psychologicznych, i naukowej me
tody dla ich badania, przyczem podaje ca· 
ły plan prac do tego kongresu i podział 
jego na sekcyje. Otóż myśl pana Ochoro
wicza znalazła już uznanie w całym świe
cie naukowym, i kongres, którego on wzi.ął 
inicyjatywę, ma być wkrótce zwołany. Po
nieważ zaś p. Ochorowicz znany jest do
brze w Warszawie, a we Lwowie już od 
lat kilku wykłada filozofiję na uniwersyte
cie, sądzę więc, że dowód ten uznania ja
ki pozyskał ten młody i zdolny pisarz, nie 
będzie obojętnym zarówno dht publiczno
ści wal'szawekiej jak galicyjskiej. 

(G. P.) W. M. 
- Sklep towarów kolonijalnych pana Am

fiłowa. przy Starym Rynku, przeszedł na 
wbsność pana Dudkie,,;,;,icza. Firmę tę po· 
lecamy p ubliczności, bu przedstawicielem 
jej jest człowiek mIody, energiczny, z han
dlem obeznany, :1 uczciwy. 

Opisawszy z kolei wszystkie objawy fi
zyjologiczne z doświadczeń ze zwierzętami 
wynikające, prelegent dał opis szczegóło
wy objawow zatrucia dymem tytuniowym, 
wskazał zgubny jego wpływ na systemy 
oddychania, krążenia krwi i trawienia. 
Twierdzi on, że u palaczy nałogowych skut
kiem zatrucia dymem tytuniowym, Wyitę
pują najczęściej nieżyty gardzieli, krtani i 
oskrzeli, chrypka, kaszel, duszność, duszni
ca bolesna, rozedma płuc, nieżyty żołądka. 
i kiszek, bóle i bicie serca, nierówne tęt
no, wady i rozmiękczenie serca, dalej prze
czulica, zanik nerwu wzrokowego, trudność 
w rozpoznawaniu barw, drżenie rąk, schnię
cie mlecza pMierzowego, padaczka, osłabie
nie płciowe, przytępienie umysłu, podraż
nienie mlecza pacierzowego, słabnięcie pa-
mięci, ociężałość i obląk:mie z poraża- - Niemieckie postępowe pisma, jak donosi 
niem. "Gaz. Pols.", nie tają wcale niezadowole-

Ostatecznie z pracy swej dr. Żuliński nia swego z pełnego godności i taktu za
doszedł do następujących praktycznych wy- chowania iiię społeczeństwa naszego wobec 
ników hygienicznych: żydów, a na tych ostatnich gniewają się 

1) że wpływ dymu tytuniowego jelit za.- za. to, "że idą za wi~kszością i są ebJm prze-
wsze dla zdrowia szkodliwy; wodnikiem ge1'manizacyi". 

2) że dym tytuniowy składem swym che- Natomiast pisma angielskie, jak "Times", 
micznym różni się bardzo od składu liści "Saturday Review" i t. d., ogłaszają ob
surowych tytuniu fabrycznego; szerne, a co dziwniejsza, ze znajomością 

3) że szkodliwość tytuniu nie zależy wy- miejscowych stosunków pisane artykuły 
łą.cznie od nikotyny, ale i od innych skła- o żydach w Polsce, w których oddają ca
dników; łą słuszność '\Tzględności i tolerulicyi n'\-

4) że obok nikotyny znaczną rolę w dy- ' szej wobec żydów, i które zasługują. ze 
mie odgrywa tlenek węgla, ciała aromat y- , wszech miar, aby je znała publiczność pol
czne, kwa!! pruski i amonijak, zkąd pocho-I' ska. 
dzi, że niekiedy tytuń o małej ilości nim- l' I'asa !'rancuska, a szczególniej katoli. 
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ck a, zajmuje się także kwestyją żydowsk~ 
i oddaje hołd duchowieństwu naszemu, któ
re wpływem ~woim umiało poskromić i u
trzymać w karbach namiętności, a co naj
ciekawsze, to to, że naj zajadlejszy w niena
wiści swej do nas ze wszystkich dzienni
ków wiedeńskich, redagowany przeważnie 
przez żydów, "N eue Freie Presse", zaprze
stał od pewnego czasu zamieszczać słynne 
swe korespondencyj e z Galicyi, które by
Iy stekiem fałszów i oszczerstw przeciw 
krajowi i społeczeństwu naszemu. 

Czy groźny stan k westyi żydowskiej w 
sąsiednich kr:tjach, wywrze wpływ pożą
dany na żydów naszych i przekonn. ich 
ostatecznie o koniec:mości zdolida,ryzowania 
się, nietylko w prawach, ale i w obowiąz
kach z resztą. społeczelistwa, oraz przyję
cia narodowego jezyka i obyczaju, któż n:.. 
to zdoła odpo\viedzieć stanowczo? Pewnem 
jest jednak, że ruch anti·semicki w Niem
czech i Rosyi nie przeszedł bez głębokie
go wrażeni:1 na żydów nuszych, i że posłu
ży za punkt wyjścia do radykalnej zmia
ny w ich usposobieniach, której objawy 
śledzić powinniśmy nader pilnie i z wiel
ką bacznością, bo nie zapominajmy o te m, 
że siódmu część ludności kraj u naszeO'o skła-
da się z żydów. '" 

- Objaśnienia do prawa cywilnego, obo
wiązującego w Królestwie Polskiem, zebra
ne z jurysprudencyi są.dowej za 1841-1880 
r. przez p. Skurzalskiego, książka, o na
pisaniu której podaliśmy nieda,.,.no wiado
mość, dziś wyszła już z druku. 

- Wypadki w gubernii. 
Dd dnia 20 czerwca do 8 lipca, zdarzyło się w gn

bernii 26 wypadków przypadkowej śmierci, z nich 1 S 
utopień. Ofiarami były przeważnie dzieci. Było je
dno samobójstwo, trzy dzieciob6jstwa i dwa wypadki 
otrucia. 

Kalendarz Obywatelski 
przez x. E. ""VV'_ 

Sierpień. 
Dnia 8, roku 1621, wojska koronne wyprawione 

prZ'eciw Osmanowi, stanęły pod Chocimem. "Sobieski 
de bello Chot." 

Tegoż dnia, rokn 1698, Feliks Potocki hetman ta
tar6w, pod Podhaycami zwyciężył. "NiesiEwki Manu
skrypt". 

Dnia 9, roku 1647, śmierĆ Zygmunta Kazimierza 
syna jedynego Władysława IV i Cecylii Renaty, żyt 
lat s. "Manus. Alb. Radz." 

Tegoż dnia, roku 1650. umarł w Warszawie Jerzy 
Ossoliński kanclerz w. koronny, mający lat 55. "Ży
cie Ossolińskiego". 

Dnia 10, roku 1113, zwycięztwo pod Nakłem nad 
pomorzanami Bolesława Krzywoustego, "Długosz. Biel
ski". 

Dnia 11, roku 1569, potwierdzenie Unii Litwy z 
koroną, na. sejmie lubelskim. "Cod. Dip!." 

Dnia 12, roku 1496, kontrakt ślubny Jerzego ele· 
ktora saskiego z Barbarą, c6rką Kazimierza Jagiełło
wicza króla. "Cod. Dipl." 

Dnia 13, roku 164S, J eremii ksiąte Wiszniowie
cki wojewoda ruski, w&jska Zaporowskie zwyciężył pod 
Zwjahlem. "Kochowski". 

Dnia 14, roku 1398, bilwa Witolda W. ks. Litew. 
z tatarami. "Długosz. Piasecki". 

Licytacyjs W ~nbBrilli PBtrOKOWSKlej. 

- W d. 24 wrześ. (6 paźdz.) , w kancelaryi sądu 
gminnego 2-go okręgu pow. rawskiego, na sprzedaż 
nieruchomości należącej do sukcesorów Mendla Jano
wskiego, a znaJdującej się w osadzie Nowe Miasto· 
Nieruchomość (25 prętów kw. plaeu, dom drewniany, 
chlew) oceniona na. rs. 700. 

- W d. 22 wrześ. (4 paźdz.), w sali posiedzeń 
zjazdu sędziów pokoju l-go okręgu w m. Petrokowie, 
na sprzedaż nieruchomości pod:M 452 na ulicy Ka
zauskiej w m. Petrokowie znajdującej się, a do Mar
cina Mental i sukcesorów Wiktoryi Mental należącej, 
od sumy rs. 15424. 

- W d. 5 (17) paźdz., w sali posiedzeń zjazdu 
sędzi6w pokoju l-go okręgu w m. Petrokowie, na. 
sprzedaż 6-u nieruchomości (place, domy murowano, 
budynki ~abryczne z maszynami i kotłami), należących 
w r6wneJ części do Hermana Krusze, Karolll Ender 
i sukcesorów Benijamina Krusze. Nieruchomości te 
znajdują się w m. Pabijallicach i ocenione na 40,000 
rs. Dług hypoteczny rs. 1,263,990 k. 60. 

- W d. 24 wrześ. (6 paźdz.), w lali posiedzeń 
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wydziału cywilnego są.du okręgowego petrokowśkiego 
na sprzedaż nieruchomości (plac) należący do sukceso
r6w Leona Brzeskiego, w m. Pabijanicach położonej, 
od snmy 2500 rs. 

kiego, na wydzierżawienie dochod6w propinacyjnych 
na gruntach włościańskich we wsi U'łdowej Czyżemin 
od sumy l·S. 25 k. 8S. 

Ostrzeżenie. 

- W d. 10 (22) sierp .• w urzędzie leśuym Lubo
chnia, na sprzedaż 114 sztuk drzewa, począwszy od 
amy 2881's. 60 k. 

- W d. 18 (30) sietp., w magistracie m. Będzi
na, na dostawę opału i światla dla tamtejszej szkoły 
i bóżnicy żydowskiej na lata 1882, 83 i 84-. Licyta
cyja in minus od, sumy rs. 19& k. 70. 

POdajl\c do powszechnej wiadomości, że gł6wny 
nadz6r w celu ochrony zwiel'zyny na polach 
Piotrkowskich, powierzyłem '''' ... (Jzet"owl 
Starzewskiemu, ostrzegam, aby nikt na tych. 
gruntach nie polował i ps6w bez przepisanych kloc6w 
nie puszezał, pod prawną. odpowiedzialnością.. 

- W d. 10 (22) sierp., w urzędzie leśnym Paję
ezno (wieś Ladzin pow. Noworadomski), nR sprzedaż 
lasu ciętego w 1878 r. w obrębie Pieka\'y. Licytacyja 
rozpocznie się od sumy rs. 10U k. 23. 

- W d. 17 (29) sierp., w magiatracie m. B~dzi
na, na wydzierżawienie 5 jatek mięsnych (każdej od
dzielnie), od sumy rs. 39; rs. 28 k. 20; rs. ~6 k. 70; 
1'8. 14 k. 50 i rli. 18. Dzierżawca polowania 

- W d. 24 lipca (5 sierp.), w urzędzie pow. łódz-

o G- Ł o s 
I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

65, SiKAWKI ~ 
~ pożarne o 2-ch cylindrach, z rezerwoarami żelaznemi, starannie wyko ił- S) 
et czone? \~ wlell~irn. wy~orze. jloczą wszy od rs. 90, ni.ezbędnie p~trzeb~e "" 
~ w kn;;deJ gUlllue l w \nększem gosJ)o(larstwle, opłacaJące SIę t{). 
ktl. przy Jeunul':\zowem gaszeniu pożaru; również i. sikawki ogrodowe, rozmai- lit 
~ tej wielkości po cenr.ch bardzo przystępnych. poleca Biuro 'l'echni- ~ 
~ czne i Skład Uaszyn Ił.. I{l'aft w"'al'szawie .ttlio- iP. 

I 
dowa 1\1'. 490/91. I ' 

(R i Fr. 4221) (0-8) ~ 
e~~~~..&?-~~~J;!f§.e<'i§:ę~~~~~f5!ct2fi.~~~ 

~~~~~~~~~~~~.~~~~~ 
~ Nowo otworzona Fabryka 

~ Smarowideł do Wozów Oliwy do 
~ Maszyn. 
~ pod :firr.r.l.ą 

I TULODZłECKI I KIRSZENSTEIN I 
~ w Warszawie, za Rogatkami Grochowskiemi. ~ 
~ Poleca no"e swoje przedsiębierstwo kraJowe. w ~ 
~ nadziei że dobrocią W)TOllU i nizkiemi cenami, po- ~ 
~ trafi zjednae sobie zaufolnie i względy Sza.nownej ~ 
~ Publiczności. i 
;lf Wszelkie zlecenia i kórespondencyję upra::,za siEJ 
.~ adresować do kantoru fabryki. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(5-1) F. K. Spano 

z E I 

ZAMIESZKAŁY 

"W' S. Pe"tersburgu 
(BOJll,mUlI KOHIomeBBaJl 1\2 ,ll;OMa 

25 RBap, 7) 

, AD\VOKAT 

MarcelIi Drogomir 

DOBRONOKI, 

A. 

przedtem Urzędnik b. K. R. S. W., de
lega, prawny Tow. Kred. Ziem. i Sędzia 
gminny z wyborów, - załatwia 
wszelkie intel'esy sądowe, adrni
ministacyjne, włościańskie, ro:modo\l'e, 
handlowe. przemysłowe i t. p., we 
wszystJdch instytucyj ach w 
SL-Petersburgu, Moskwie i innych mia.
stnch Cesarstwa. (0-25) 

~~~~~~~~~s~~~~~~~~~~~~~§ 

~ Józef Rother w Łodzi. I 
.~ FABRYKA PASÓW I ~USZYN ~ 
~ poleca swoje wyroby panom p. t. ziemianom i fabl'yk:mtom. Jakość wy- ~ ~ borowa. Ceny umiarkowane. Cenniki i kosztorysy franko. ~2 
~ (R. i Fr.) (5-1) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

,thc..~~_",..tĄ_~~A-~ -'-f'J 

';J ulica Niecała NI" 7. I 
(R. i fr. "'39!1) (G-3, ł Z .~ł.~a::~~g~Y l ~74~;:r_~~~i'"i~i"4~i"'""#"""i~~i"ii"i~~~ i"i~~ 'c l· S l ~~~~~~~~~:;:':;~~~~~~~~:1 ~ ?R~~~~6~)k asy 1 mołę gaz~!"ą. ł 

ti UBIORÓW MĘ~KICH ~i~ ~~:;;:-~u~:=e;::n:ty 
~:~ fr. KOWALSKl _GG . ~ .. ~ 2 KLASOWA Z'EN'SKA :OŻ;.Z;~:i~~bi~:~{:~~ :~::; 
~;~ istnie~ącJ od lat kilku ~ mieś?ie . t~tejszem, obe~n~e ~.~ I - li lviel·ciu stllcyja drogi żelaz. 
~.~ prZemeslony został z ulicy KaIrskiej (PetersburskieJ) ~~~ I z klasą. przygotowawczą i wyż- War.-Wied. (3-2) 

~~ Z domn \\"" -go Kal'lińskiego, do do:rnu. "W" -go ~;~ szym oddziałem klasy 2-cj, Zl! y ta korcy 150,. świeżeg?, piękneg? 

~
:~ Spana .. przy l.llicy .Moskiewskiej (Byko.wskiej). ~ .. 11 istniejąctl od lat kilku IV mieście powia- jest do spl'ZCdallla w kazuym czasl.e 

... -, Jak da wmeJ ta k l o )eCl11 e wy ~onywa ,:sze -l~ 1'0 0- '" mywaną będzie, o czem zawindamiając ikierz i Rękawice, odleglego ,od Roki-
W..,j \ k lk b ~w~ towem Łasku, i nadal przezemnie utrzy- od 31 lipca 1881 r. IV dobrach SW\-

l.-:j ty męzkie, podług żurnali Paryzkich, Jak na.1a.kura.t-: osoby interesowane; dodaję zarazem, że nin i Rogowa 14, od Koluszek 11, a od r .... .., ;J zapis uczennic rozpocznie się 15-go sier- ~omaszowa 16 mor.t. (2-1) 
~~1 niej i na czas umówiony, za. cenę ua1'oZO przystępną, ~;~ pnia, fi lekcy je l·go września. 
~1 L. czem się poleca Jaśnie Wielmożnym i Wielmoż- ~.~ (4-2) Emilija Jurkowska. 
~~1 Dym Pauom. ~!1 K · I Z· Rs.2,000. 
~~1 Z głębokiem uszanowaniem ~~1 ąple e Imne nżądan'ł jest suma 2,000 rs. na pierwszy 
~ (.'-2) Fr. Kowalski. I...!j urner hypoteki. Wia.domość u urzędni. 

~ 
• r ... l Każdodziennie kursować będzie ka Izby Skarbowej, Piotra Cękalskiego. 

;:o,;;;.;:r_,-_....,...._....,...._....,...._"..._....,...._....,...._~~_....,...._"""4 .. T"_-,.;ci"ij;'f'"_"""4 ~ • ....,....-""""i""~ l . k' dl (;;-5) 
:.e.;:~~~ ..... ~~~ ........ -~~~-~~~~:::.o.::~~~::.L~~ Omnibus z hote u Lltews lego a 

przewiezienia gości do kl!pieli. ~a 
Bugaj. Pierwszy kurs o godZ1Dle GRAANAAAAAAAAAAAAAAAAA~ 

CI: Niżej pod pisany m[\, honor donieść do wiedzy. sz~- :I» 
C nownych pp. Architektów i publiczności, że przYJmuJe:l» 
CI: w~zelkie .. roboty "chodzące w zakres sztukatorstwa, a :I» 

i D~nk~;~~anie Pokoi i Salonów, upięk-I 
I szenie nowych budowli i fasad I 

Z uszanowaniem 

Poszukiwanym jest 

6-ej, drugi o godzini~ 7-ej po łl~i~ła'JI "1Jt! ems'J}1 
południu. Za kurs poblernną bę- JBIf1Jl.,"'t "t\, ~ lI[ 
dzie oplata po kop. 25 od osoby w blizkości kolei, naj, szosą wł'6k 30 do 
tam i z powroteIl'. Bilety no. prze- 40. Adresa i szczegóły uprasza. nadsyład 
jazd nabyć można. u miejscowe- do Adwokata Przysięgłego W. Bllus-
go szwajcar!.\ hotelu Litewskie- brandta w Petrokowie. (ł-4) 
0'0. 

'" Omnibus punktualnie w godzi- Tłomacz przysięgły 
nach wyżej wskazanych, wyrusza 
z przed hotelu Litewskiego. 1.. li a s s e r c w e i R 

~ (3-2) li\\ :I 
, Bona, rodowitn niemka po- przeniósł swoje mieszkanie do domu SS, 

CI: 
C CI: modelarz i sztukator. 

Uskar Hoffmann 
~ Jabłońskiego, obok hotelu Litewskiego 
, szu kuje miejsca od 1 sier- w Rynku, Tamże przyjmują si~ ubez .. 

nia. Bliższa wiadomość u pieczenia ogniowe l życiowe .. 
W-go Staszewskiego, (3-2) (3-3) 

C Ulica Kaliska (Petersburska) N2 205. 

·"V,,"'*"""~\AAAAf~~www~, 
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~.d~~~,~~t!~r !:u D4" D O S fE W U _ Szkoły m~~~n~~~~wej miej- .. " .. g:Y.!.2d~oom.-
browskiego na ulicy Krakowskiej ' (Sła- Zyto wyborowe l Pszenlca skiej Aleksandrowskiej w mieście Clor: 100 skopo\~, w Lubcu, 5 mIl o~ 
wiańlikiej) gdzie była dawniej ochronka. Kostromska i A.ustralska. T . R ' k' Petroko" 8, 2 mIle od Bełchatowa, 2 ml-
Przyjmuje' osoby spodziewające si!! sla- Zam6wienia przyjmują .il! w ~ajątku omaszowle aws Im. le .011 Włodawy, za. zeszłoroczną 'll'ełn~ 
bości, za cenę umiarkowaną, za sekret Byk~, pou Petrokowem do . dnia l-go Podaje do wia(lomości Szanownych WZJęto z wa{\tuchllml 92 tal. (6-5) 
~oręczam. (3-2) września 1881 r. (3-3) Rodzie6w i Opiekun6w, że zapis i egza- JA' k" 

Szkoła mina wst~pn~ . do .• wszystkiah e~terech "ntonlews I 
nowną Publiczność, że z dniem poczną sil! z dniem 10 (22) sierpnia ro- Nauczyciel w mieście Łodzi M
am zaizczyt z·awilldowió Sza- klas szkoły wIejskIej w Towaszowle, roz-

8-w lipca r. b. Magazyny jednoklaso~a. ku bież. .' _ 
moje, tak galauteryjny jak og61na ]lichal1ny Jaworskiej, .. Szzkol~ ~iejska Tom~szo,,.skll, Najwy- przy u:~y"\:.a~S:I~~';f w do-

i łokciowy, zostały przeniesio- została przeniesioną do domu W-go Igna- zeJ atwleldzona,. załozona w rokn ze- > " g . • 
De do domu własnego, gdzie tlewa (dawniej Bełchatowskiego) obok szłym koszte~ mIes~kańc6w millsta To- lrzyj~uj~ na st~n.cYJę nczni6w lak gi-
dotychczas egzystował za- Fary. (3-a) maszowa, daje uczniom kończącym tako- mnazYI, jako :ez I chcących sil! przy go-
kład rękawiczniczy p. JU1"- wą te same prawa i prerogatywy co i tować prywatllle do wyższych zakład6w 
ezykowskiego dawniej Praus. ZAKŁAD progimnazyja. naukowych. 

Z szaeunkiem L. Lewkowicz. N k R' '1 . Kierunek szkoły jest realny. Wykła- Przyjmuje się dzieci od lat 6-u i za-
__________ ...:(;.;;.6_-..:5:..::)~_ au owo - zemles mczy dane są ~., .~iej następuj lice przedmioty: pewnla im :praw~ziwie rodzicielską opiekę, 

Zakład DLA KOBIET na.uka .relIgII trz~ch. w'yznań chrześcijatJ.- ko~we.rsa~YJ~ w ~I!zykach: polskim, rosyj-
s~lCh! Ję~yk rosYjSkI, J~zyk polski, język skIm. I llleml~c~lm, a na żądanie i fran
lllemle~kl, ar:»:tmetykll, Jeometryja od kła- cu.sklm na m1ejScU. Cena utrzymania u-

VUŚNIERSKI I CZAPNICZY Sucho'VVieckiej sy 2-eJ, nankl przyrodzone, historjja po- mIarkowana. (3-1) 
1\ W Warszawie Bracka ]i 14. wszechnIl i historyj a Rosyi, jeografijll po-

• . " . . . wszech~a i )eo~rafija Rosyi. kaligrafij a, l!!ti!& Do d. zislejszego nume-
~rZeBJ,esIOny został z domu W-go Łagu- gł6wne weJŚCIe od ulIcy Brack1eJ losze rysunkI, śpIew l gimnastyka. ~ ru dolącza się arkusz 
ny do domu W-go Sucharskiego, przy .. p~ętro. ~ . . Miejsca są otwarte do wszystkich !'zte- 47 -mYcowieści z anO'ielskl'eO''i' 
Nowym Rynku, na pierwsze piętro, od Przyjmuje w kazdym czasIe uczenlllce re ch klasj przeważnie zaś jako w szko- o o'" 
frontu. tak Mtałe z całkowitem utrzymaniem, ja- le dopiero VI roku reszły~ założonej do przez urrer-Bell p. t. Janina" 

z uszanowaniem ko też i przychodnie. klasy 3-ej i 4·ej. ' W przekladzie Emilii Dobrzań-
(4-3) Piętka. (R. i Fr. 5557) (3-1) (4-1) Mo(lerew. skiej . 

• 
KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS 

wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon. 
~aps~łld Małhe,-Ca,luI z esencyi drzewa sandałowego w połączenia s ellencyami 

balsaIIllczneIlll Sił zalecane przez lekarzy na. choroby za3tarzat8 i tłOWIJpIJ'IO&ta/8 biak upławy lcIJbiet 
fI4 chrwoby ka1lału moczoweglJ i wuelkie przypadłości dróg moczowych.'" , 

"Przyjemna. ich forma uj~ta w karuk esencyonalnie poł~(lJony czyni użycie Kapsułek 
MatheJ-CaJlus możllwem dla. oflób najwlłt1ejszych i nie szkodzl w niezem żołądkowi." 

((]azeta Szpitali Paryzkich.) 
Szczegółowy Opi8 dodaje si~ do każdego flakonu. 
Należ, wystrzegać 81@ podrobień I na zabezpieozeDie każdy Oakon kapsu

łek ;Mathey-Caylu8 zaopatrzonym Jest w markę labryki oraz w podpis Clfn et 
Cle • medal nagrod, MontJ'on. 

Nabywa.e można w Paryżu u Clin et Clo ulica. Rassyna Nr. 14. 
W Piotrkowie skła.d główny u Pp. Gampf, Soczolowski i Spka. 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
. '. 

I .' .. ' .' , J. >, 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Laureata fakultetu medycznego w Paryżu. - Nagroda Montyon. 

Kapsnlki i Pigułki D-ra Clin, z bromku kamfory używają si~. w chorobach nerw,o?fJ!Jleh. 
l'IłóJgowych, w dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, oraz w następuJących pl'zypadłosclach: 
astmie, bezsen1loici, kaszlach nerwowych, apa1llnach, palpitacyach, kokluszach, epilepsyj, h!lsteryi, kIJnwul
syach, Zawrotach gtO'lOy, zagłuszeniu, gIJrqczkach, migrenie, w chorobach 1',cherza i dróg uryl/owych i na 
uspokojenie całego organizmu. 

Należ, wystrzegać si! podrobienia, i każdy nakon jako gwaranoya zaopa-
trzony Jest w mark@ fabryki, oraz podpis Clin et Ci. i megalem nagrody Montyon. 

Nabywać można. w Paryżu u alin et Cle ulica Rassyna. Nr. 14. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka, gdzie znajdują 6i~ jedno
cześnie pigułki żelazne d-ra Rabuteau. 

QAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAIi) QAĄ~AA:\AAA:Ą,~AAAAA7.A" 
C Skład główny w Warszawie Krakowskie Przedm . .N'2 40:D CI: Mam zaszczyt zamadomić Szanowną, Publiczność, iż znany mój :II I I A.dministracyja, Erywa~ska S. , I $ MAGAZYN WYROBOW RĘKAWICZNICZYCH, I i Fabryka Bryczek I WOZOW i et """j", ,d "'''0 ,,",m, .J.Pran •• , ,b"", 11 

W SzydłoWCugub.Radomska. I,. Władysła~ Jur~~~kows~i. ł 
I 

przenieSIOny został z rogu uhc . PetrowskleJ I EkatcryńskieJ, na ulic\! ~ 
Petersburską do domu W-go dr. Ronthałera i w dniu 15-m lipca 1'. b. ~ zostająca pou technicznem kierownictwem uzdolnionego specyjalisty, za

opatrzona w znaczne zaplIsy suchego, doborowego materyjllłu, wyrabia 
wozy rozmaitego gatunku, gospodarskie, wl!glarki, piwowllrskie, plat
formy i t. p., bryczki wszelkiego rodzaju, na resorach i bez reso
r6w, w6zki galicyjskie, krakowskie, węgierskie, najtyczanki, pająki, buc 
i t. d. <Jeny stałe umiarkowane; ilustrowaneJ cenniki na 
żądanie bez})łatnie. Fabryka wykonywa reparacyje narzęJzi rolni
czych. Gł6wna agentura u p. Edwarda Rempnera w War
szawie. Trębacka Nr. 9. 

J. Szczepanowski i S-ka. 
(R. i Er. 19&) 

• YYYYWYWWywyyy~~~ 

otwartym został. :Ił 

Nadmieniam przytem, iż zaopatrzyłem Mn.gazyn m6j w wielki wy-:II 
bór rękawiczek I'6żnego gatunku, pochodzących z własnej fabryki w ~ 
Warszawie przy ulicy Elektoralnej ]W 4, istniejącej tamże od lat 9-uj ~ 
l'ównież posiadam wyb6r innych towarów w zakres rękawicznictwa wcho- ::la 
dzących jak i galanteryjnych. ~ 

Mam nadzieję, iż Szanowna Publiczność jak dotąd tak i nIldal ~ 
raczy mil! zaszczycać 6wemi względami. ::la I. (.-a) WładYSła~"j';;~~YkOWSki. I 
.-~~~~UUUU~ .. IW. V _~ 'V"V'V"V'V"V'V'VVV'V''V''V'-vv 'U 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. ----------------------------.---------------
W drukarni F. Bełchatowskiego w Pctrokomc. 
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